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KRZYŻOWCY CZY KRZYŻACY 
G ubernato r Frank w ygłosił z okazji na G utowskiej rocznicy 30-go 

stycznia przem ów ienie w którym  raczy ł pośw iecić parę  słów  ludności 
polskiej G- G. je s t  to rodzaj apelu co Polaków , odbiegającego nieco 
od poprzednich enuncjacji tego ło tra . Niemcy cncą na nasz. ch zie­
miach „zagw arantow ać porządek", ale jaki? czy e .ro p e js  i, polegający 
na panow aniu praw a i pos anowauiu go .i-osci lu .zk ie j, czy jakiś 
inny? Zapew ne hitlerow ski tak  zwany „nowy ła d “ to  zn iczy  okłam y­
w anie swoich i ebc  ch, poniżanie . odności ludzkiej, -orywanie ludzi, 
k  auzież d .iec i, w ysiedlanie 1 d .ości z je. odw iecz.iycn siedzib. Roz- 
w ielm oźnione do nieznanych p zedtym  gsauic ła ow u.ctw o i rabunek 
o .d zeg o  mienia. aki po rr.ą„e‘. my naz wamy o p z  raw iem  i zbrodnią. 
Da ej, pan gubernator crank  pragnie, by „ludność tu te jsza  podpo­
rządkow ała się in te re ’om zw  cięstw a, tó .e  m “i b ć wywalczone 
1 ie ty k o  dla Niemiec ale dla c lej Europy". T  1 o, że w m iędzy 
czasie u ięu iiec .ii iu te  esy zw ycięstw a zm ieniają się c »raz w -iaźn ie j 
w in teresy  uruzgoc.-.c :j kl ski. Naród -olski, ..tó .y  w imię integral ej 
całości \w .c h  g ra n e  o J r z .c .ł  pa t ze z.v c cskinii Niemcami, nie bę- 
c.zie fiad a ł z ban.;; u ta n i. A sprawa utrzym ania .adt rv zacno u jes t 
w ręku pan tw  an. I s a .k L h  a rów.s.eż w naszym, w ręku n rouó.y 
w a lc ; c ca  o wolność i o u n o ić  człow ieka.

G abernato . l-łanic przyznał, że „mówi się na św iecie o t m, 2e 
Niemcy p e t ę / u j ą  z i oiakcm w s osób i.iesp .a h o li y i o s ty * , 
i a. , s , i t  mówi, św iat Jo z\ cży już o t  ni od daw na i z .da sp ra ­
w ie , li we o sądu nad zbrodn.arzarni. u u u en m tc r Frank bierce nas 
ła  kaw ie w obro .ę > n .e i barbarzynstw em  boisz w.cki i i t  o.-mliwi* 
o. 1 cza ilo ć Polaków , . t i r ;  < .e>m o ani prze rząd  sowiecki zgi- 
n li w ta jg ,.c i s -b e r  j icr;. Nie wiemy, h r v: . i- 'c zas  sądu i ńa 
zb rodniarz  w - h ’dr,ich. • . to  a aż:, ł c.ć w z - ; uue .a e i.iu il , 
oddać w z st e dl . Kt z o jed.-.a ro  nzie a r" aiv na i  i >«.«::» 
Ł o lak ó u , ,a . ni rzeu i > viciel m tiero a 3.u c . i  -ue- iec, f i .  e u i a. l n y  
r-as wpierw no bana c :  , o ;dały i e  ?,ie ii «c o u e na (u* 
w. .-.ho me o -.ąsiada. Kie tv  o la ..i s ;  ° o t w. ił  . o i dram ę
*■ ’ rop- , łau iifc  a o . ,  u e ' ;  m isą  z i- .o .-r . o ł wal •; z ba
t* rz hstw em  w i-c/o ; ai v w z -i ten :e o -p tr-c acu.

i \  iti. s  ta r< r- o to  — e-K rauwi . ? k t  <en ( } .  (*. . . . •
]•, d ł o d a  a • A ó ą - . v :c i :  i  i ż ' o  vie j/.eć  o Ł *&..c t  r«-
t o -  . J  k . i w- C- . ,  i i . a  nL-.J O . u  J i j  i r . ; ć , o  8 . « .  i .  --aw.iodu
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i w schodu nie różnią się zbytnio m iędzy sobą, to  też  nie mamy po ­
w odu obaw iać się w ięcej tych, którym i nas straszy  p. Frank od tych, 
k tórzy  będą musieli w kró tce s tąd  odejść. W ierzym y bow iem  mocno, 
że będzie nam dane pow itać tu w Polsce, na te j um ęczonej ziemi 
nie szeregi czerw onej armii lecz to w ojsko, które na swym sz tan d a ­
rze w ypisało  hasła  wolności, spraw iedliw ości i szacun u dla czło­
w ieka. To będą praw dziw i krzyżow cy, którzy skrzyżują sw e m iecze 
zarów no z barbarzyństw em  w schodnim  jak i z pruskimi krzyżakam i. 
T o będz.ie w ojsko polskie ze sprzym ierzonym i armiami wielkich de­
mokracji.

SAMOOBRONA W  LUBELSZCZYŻNIE
W  uzupełnieniu akcji sam oobrony ludności w ysiedlanej w Lubel- 

sz;czyźnie, w noc ’ z 31.XII na 1.1 1943 w ykonano szereg  aktów  dy­
w ersyjnych, a mianowicie: w ysadzono 4 m osty kolejowe, w ykolejono 

- 2 pociągi, zerw ano to ry  w 3 miejscach, zniszczono w kilku miejscach 
urządzenia stacyjne i telekom unikacyjne oraz podpalono kilkanaście 
osiedli, przeznaczonych dla o sad n k ó w  niemieckich.

K i e r o w n i c t w o  
Wa l k i  K o n s p i r a c y j n e j

y O B O W I Ą  Z E K Ż O Ł N I E R S K I
N iedaw no zam ieściliśm y w Biuletynie a r t /k ó ł w stępny, o m aw ia ją ­

cy w yczerpująco zagadnienie Armii Krajowej. Stw ierdziliśm y w nim 
istnienie naczelnego o śro łk a 'd y sp o zy cy jn eg o , jakim dla Każdego żoł- 

1 nierza jes t K om endant Sił Zbrojnych w Kraju. Or anizącyjna działal­
ność Pełnom ocnika Rządu R. P. na Kraj i K om endanta S. Z. w  Kraju 

i ftliała na celu w pierw szym  etapie zespolenie w szystkich organizacji 
w ojskow ych i poddanie ich rozkazom  Naczelnego W odza, z ram ienia 
k tórego dow odzi Armią K rajow ą m ianowany przezeń K om endant S. Z. 
Do dziś dnia jednak istnieją i działają  nieliczne organizacje w ojskow e 
nie podporządkow ane formalnie i faktycznie dow ództw u. W sz ; stkie 
te  organizacje są bez wz lędu na ich ideow ość i w artość  dziedzic­
tw em  historyczn ch w ad polskie,i, znajdujących zaw sze sw ój w yraz 
w  ulubion ni chadzaniu w pojedynkę. W obec dziejow ej pow agi 
chwili obecnej, w obec konieczności zm obilizowania w szystkich sił 

’polskich w obliczu chwili przełom ow ej, obow iązkiem  żołnierskim  
w szystkich jest p odpo rządkow ane  się jedynej praw ow itej w ładzy 

■ Wojskowej, spraw ującej sw ą funkcję na rozkaz Naczelnego W odza 
'i z polecenia Rządu Polskiego. W szelkie am bicje partyjne, w zględy 
św iatopoglądow e i pozy osobiste, przeszkadzające w ypełnienia ob o ­
w iązk u  żołnierskiej subordynacji sta ją  się d. iś przestępstw em  w obec 
Spraw y. W zyw am y wszys.tkich p racirącyćh  w  jakichkolw iek organi­
zacjach m ilitarnych i param ilitarnych do nat chm iastow ego złożenia 

•swego dorobku organizacyjnego w ręce K om endanta Sił Zbrojnych 
w  Kraju, za pośred  net vem Komend m iejscowych. Da nam to w dłoń 
narzędzie zw arte  i jednolite, kierow ane jednym  rozkazem  ku jednem u 

'celow i. Tym celem jes t Polsna.
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TANIEC SKORPiONA  
Prasa niem iecka przyniosła ostatn io  obficie s z c z e e ó ł /  roznarzli 

w ej m obilizacji resztek  s ił totalnych T rzeciej R zeszy  w ó b lk l f f c a t a -  
7 na. w szystk ich  frontach. W iem . już, że  olbrzym ia ilo ść  kon iecz-

i i S e ^ y S o w v c h l ? ^ 2^  ^ażd eg 0  n a 'odu p k ć ó w e k  handlow ych  
C 7 v  t n X R ulec ma P r y m a so w e j likwidacji. D o ty ­
czy  to  w  pierw szym  rzęd zie  w szystk ich  niemal pryw atnych sk lep ów  
i w arszta tów  a także w ielu lokali o charakterze rozryw kow ym  f i u

f t E ™ W r iChtige? lta’ brzmi aktl!aI,le h asło . „N iew ażny  
Charków n  g °  Up? dł’ n iew ażt>y K-irsk, Krasnodar, Rostów^  
Charków, lim a Donca, — niew ażne są  księgarnie, cukiernie, sk lenv

coWies~ c 7rf ‘ h ’ i ileI n,'?- Nievvażll-e ie s t  w tej chwili w szy st-  o, co je szc z e  niedaw no było  takie w ażne, gdy by ło  w  niemieckim
frawdziwp'i Wf ŻnF byto’ S dy w Anglii ograniczono picie

herbaty a w  Australii szam pana, gdy Stany Z jednoczone
fd o b v iia |ry ° . zb/,eran!e odpadków  gum ow ych i żelaznych , gdy N iem cy
w sz  st'-o to ŹHnh3 r 10 ‘ Stalingradu. A le n iew ażne je st  gdy
w sz . sD .o to zdobyli napow rot Rosjanie a R zesza  popełn ia sam obdl-
któren?,?Spr i  M26 * sP ° ł e c ':ne P °d naciskiem  klęski. Boć N iem iec,
r n S  /  0w aiat) J"eg0  8Klep czy w arsztat a jego  sam ego  sk ie-
i u ^ n h f d f ° s w f f T y ••WOjelJneg0’ p0 PrzegraneJ w ojnie nie odzysk a  juz nigdy sw ej pozycji sp o łeczn ej i gospodarczej a powiekszV iedy-
s a m f c w f o S Wahb‘{0Wa:iych bezrobotnych . N iem cy unicestw iają
r e ^ m a  o ^ a tiV « h rfg08pJaarcZ 0'sp ° leczn%  gdvż jest to  ich ostatn ia  lezerw a , ostatn i atut w  grze, zw anej wojną.
mieni nik łr - 1ingend.a’ ,zam hn^ ty vv hole z  zacieśniających się  p ło -  
0!™  t n f  p ’ u"-e w idząc Już sp osob u  uratowania sie , w  śm iertel­
nym tańcu przebija s ię  w łasnym  żądłem .

MOBILIZACJA INDYWIDUALNA

w szy s tk ie  n I f ' " Ż/  siV ilwi,a’ w  której zostaną  zm obilizow ane
g ło ść  narodu do ostatecznej walki o w o ln ość  i u iepod le-

eno^ .? biliracj'a jest nietylko w strząsającym  czynnikiem , który budzi 
energię państw a gotującego  się  do walki. Jest też jednym  z koniecz­
nych warunków p o zytyw n ego  prow adzenia działań wojennych, T er- •
fra c? 7 slłP[Zn a rn ^ a h?enie niobll.lzaci i decydująco w p ływ a  na K oncen­trację s ił  i na przeb ieg operacyj początk ow ego  okresu w ojny, a w  kon­
sekw en cji ma te ż  w p ływ  na jej rezultat.

Spóźniona o dni kilkanaście m obilizacja francuska 1870 roku so o -  
w o d o w a ła  przejście  in icjatyw y w  ręce pruskie, a co  za  tym  p o sz ło  
upadek cesarstw a  N apoleona III i k lęskę Francji 1871 r. P rzeprow a­
dzenie przez Rosjan m obilizacji na czas w  roku 1914 p ok rzyżow ało  
>. any operacyjne niem ieckie i m iało w p ływ  na dalszy  jhrzebieg dzia­
łań. N iezupełne przeprow adzenie naszej m obilizacji w  1939 r. k o ­
sz to w a ło  nas przegraną kam panię w rześn iow ą.
„ a ta "': h'udud. w ykonać to w  wolnym  państw ie, to  cóż  dopiero  
m ów ić o m obilizacji w  warunkach konspiracji. W praw dzie konspiracja 

c iąg łe  p o g o to w ie  bojow e, ale nie mniej koncentracja ogó łu  s ił na-
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przeprow adzenia"m obil^acjf'’w  w o ln v n f n Vp/ Z(rdnie2 0> sp ręży steg o  
w stępują rezerw iści w S i f c  S ‘e na rozkaz w ła d fy  
nej, zastrzeżon a  w ła d zy  p a ń stw o w e! .ecyzJa nżycia siły  zbroj-
POdejm owanie decyzji, wno-óle usuw a !?PUJu w s,zelicie nam ysły,
l  serca jednostki w  obliczu “ n a d c h o d z ą c e j  " alitę , p9ycbiczną
kaz, w ym aga b ezw zg lęd n eg o  posłuchu 7nleb,e z Ple c z enstw a. R oz- 

0d Państw a w yekw ipow ani"  Z m obilizow ani żo łn ierze  
Odejść na m iejsce k o n c e n tr a c j ia  nMem w  L- T ’- , by na3t?Pnie 
sp iracji?  O ile  w zględ n ie  łatw ym  - L /  a bÓJ' A tak ie st w  kon- 
ganizacyj b o jo w y c h ,o  ty le  2 ™  WObec c z ł°n k ów  or-
Iudzkich organizacjam i nie obietvc'i P i ! de s l? w o b ec  rezerw  
szy  1 trudniejszy proces, zanim dojdą do mU3Zą przejść d łuż'
M uszą sam i uregulow ać sw ó j stosun ek  do ćn p l8 iw szeg o  boju.
w  Porządku ze  sam ym  sob a- k o n tro m  °  sPraw y narodow ej; być 
sw ą  przydatność do d z i a ł a ł b y  p ó ź a Ł ^ n t ^ n  -S‘iły  ' ,  umiejętności,
noscią  pracy w spółw a!czacvrh  « nó P °w ięk s  ac sw ą bezrad-
Słow em  m uszą przejść ten  etap k tó ™ ° ^ 0Cze,sn3Jch walkach. Jędnym  
p s y c h i c z n ą *  im p r ę d z l, zastań e m° Żna 0 b H > z \  c j ą
sza  j e s t  gwarancja te r m in o w i n P - eprow adzona> ^ m w ię k -
m o b i l i z a c j i  m a t e r i a ł o w e j  w iw i  r ?zynn09ci następnej; 
s ię  o  silny ekw ipunek i dobra broń h l  n Z  na e z y .z a w czasu postarać  
bojacn nie bvć skazanvm  m  * Przynajmniej w e w steonvrh  
starczy  za 5 S y S ™ S j d “  C '  ”
autom atycznego, czy granatu W<? pistoletu
o tym  JUŻ dzisiaj. m yśl

w  p  . , B EZC Z EIN Y  c y n i z m

p. t. „ŚkądZec T e r p i I ° s S “s w ó j nia / 7 - ¥ e,g0  z a ™ eszczo n o  artykuł 
następującym  zdaniem ; „ I n t e r e L ia ć e ^ w z e 'd ^ 1?“ z a czynający się  
g w a ł t u  p r z e c h o d  z a c » A  » o sz c z e g ó ły  na. tem at m etod  
pom ocy których Stalin śtia o -L ł m n t l -Z»e 1 J e • w yobrażen ie, przy  
ofenzyw y publikuje..." Tu nasteDuie "-f . zkl d!a sw ej z im ow ej
dziennika w ych od zącego  w  M adrvde a r u T  , SI-ę na ‘"formac e 
rgodą Czang-K ai-Szeka d o k o n a ł  « rew elacje, że  Stalin za
"  środkow ych Chinach przy n o n f c T Z h T ^  rekn:taci‘ robotników  

kaw aleryjskie pułki. W Siankiang z o L a n ln  przepr°w ad zan ych  przez  
m a  n a  l u d z i  na zdoln -Jh  L  ?  wano form a,lie P o l o w a -  
rostków , którym i zastaM ono r o h n t ^ 7 kobiety i w y -
udających się  na front Tak rzecz - ° W W ,(abrykach syberyjskich  
je st  p ra w d ą / je st  to okropne r X n ^ T ’ °  iIe mądry kaFT"**

* “ •  ' ”  c h o d li »  » » ty c h  M o „ 5 w  a tad" T T f p £ j " ?



  Bjulet>nJaform acyjny Ziemi  C z e r w i e ń skiej  § fr. 5

?ad b o L Wdrw ia,te f  p ro o L a n d v  Rosen.be^ a? P o zo s ta w iw sz y
um ieszczen ie  podobne ^  ^ y ® ^ qI",e S 1 1 Ck,eJ. stw ,erd » ™ ^  * e  
n o s c ą , poprostu r i i e p r z y z w r t t r M e K r t  i»«4  CyT em f bezczel- 
w  sk ład zie  z  porcelaną. l ecz i słod  znóvv poruszy ł s ię

P M  p r z e g l ą d  ZDARZEŃ POLITYCZNYCH

była mowa p r e z y d e n t i^ R o o s e v ^  sp raw ozdaw czego
kryw ała się ona w z u o e W c I  ź o 3 i , ° Wn-ych ^wych Punktach po- 
nym w  poprzednim  num erze Biuletynu p S?'6!? C+hUn Chllla’ om ów io- 
w iedział rów nież w rzucenie do !  ”  , P rezydent R o o sevelt zap o ­
ry T unisie i w alkę a f d o z u p e ł n e ? 1 a o i t u K 5m - ek?Ped v cyjnego Osi 
inw azję Europy i ukaranie przyw ódców  hidern ? ' t C‘ ZaP °w iedział

rOI<J a H -C"ló d a m ie  » * ? "  ‘ “^ w a pr” S wt a t e “ »‘».  »  
k a ł na b u tn e p r T m o w S l h i?. Się dziŚ CZa8y’ k ie d y ś w ia t c a ły  c z e -  
lo s ó w . D z is ia j  H itter n ie m a iu ż n t  l ^ ^  Z, nich w r ó ź b y  s w y d ,  
n a r o d o w i. J e g o  p r z e p o w ie d n ie  i a n w , p o w ie d z e n ia  n a w e t  sw e m u  
k ła m stw em  b u tn eg o  m aniaka N a to m ia « imf ni-a + s ię  zvvyk łym
o c z e k u je  i w y s łu c ^ j e  “ “ S n J S  T r e a /J ^ *  ^  z  . n ap rężen iem  
k ie r o w n ik ó w  w o jn y  W  ch w ili V>hQ rpam >ch p iz e m o w ie n  a g lo sa sk ic h  
ty lk o  na s tr a sz e n ie  e I  !  Nl-em cy  zd o tWć s ię  m ogą  u ż
b o lsz e w iz m u , o k tó r eg o  z łam an h j2 ? 1 0°/?'ens.tw ? m b o lsz e w iz m u . T e g o  
E u rop y z a k o m u n ik o w a ł św ia tu  Hitfpr unii*oiu ra z  na z a w s z e  o d
A le  H itler i N iem cy  o d z n a c z a ją  ,9 4 1 - « °  roku '
m inam a te g o . o czy m  bvli n r i i  ; f ' n, m ałp ią  w p r o s t  z d o ln o śc ią  z a p o -  
N ie  ch cą  sT ę’p rzy  tym  p « y S n a w e t Z n r J f  T  tvVierdzili ^ CZ0S -  
to  m e n ie b e z p ie c z e ń s tw o  b o ls z e w ik ? !  Pf.z e d  w ła sn y m  su m ien iem , ż e  
f a .  arm ii c z e r w o n e j  a le  o s S ł a n a d Z W? k s z ^ ° '  n ie  w z r o s ła  
Jeśli is to tn ie  is tn ie je  dla E ik o d v  n ieh p  ^ aZ S - ^ w o jen n a  N iem iec , 
d z iś  ju ż  n ie N iem cy  są  mu w  s ta n ie  zaD ohfei?6^  * 0  b o i3 z e w iz mu, to  
k ie  s w e  sta w k i. S iła  b o lsz e w iz m u  zm a la ła  z  ’ g  Y- Pr z e g ra}y  w s z y s t -  
m e na w s c h o d z ie . Z w y c ię s tw a  h o ia J U , • i • m e w  ok rop n ej w o j-  
te k  z u p e łn e g o  w y c z e r p a n ia  N iem iec  f i n n  ?  Są ty lk o  na 9ku* 
z a s  b e z p ie c z n e j  i u p o r z ą d k o w a n e ?  E ^ n v  «  an g ,o s a s o w . R ękojm ą  
w in o w y  ś w ia to w e  s i ły  ob u  W ielk ich  D e i Ł S  • n ? C(e  w  s Po só b  Ia'
m ow ienie sz e fó w  rządów  W B r y ta n  n  s ii '-racyb D late!?0 każde prze- 
m e cała Europa w  zaufaniu do m o r a ł  ,trh  + Z jednoczonych ch ło- 
zentuje d em o k ra ta  moralnych w artości idej, które repre-

POŁOŻEN1E WOJSKOWE 
zesta w io n e  dnia 16. II. 1943- -  ł  w .  U.

wane. w T y^ od n iiT sp raw o zda wry^ 11 pFp yb.rał.a rozmiary niespodzie- 
wagi sukcesy tak m J  D u m  ‘jak iT a  U k f f i  f f l ^ ó s t ó w T w S
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roszyłowgrad, dwa filary o które wsparty był były odcinek południowy 
niemieckiego frontu obronnego. Bramą tą  posuwają się obecnie wojska 
sowieckie na Taganrog wzdłuż wybrzeża morza azowskiego. Równo- 

: âinie zdo.byte zostało Krasnoarmiejskoje i uderzenie 
sowieckie w_ tym rejonie dosięga kolana Dniepru. W ten aoosób 
olbrzymi kocioł w zagłębiu donieckim bliski już jest zupełnego' zam- 
ćwterć mfliona zamkni?tł ch w nira wojsk niemieckich ocenia się na

ikU P?łnocy sytuacja Niemców jest również zupełnie ka- 
GT a,L°Wny atak oskrzydlający Rosjan przełamał pozycje 

emieckie hod Chaikowem, dotarł do przedmieścia północnego i po 
krwawej walce opanował miasto. W Charkowie wycięte zostały 
w pien dwie dywizje SS w tym jedna pancerna. Były to wyborowe 
t e  śwlez0 ściągnięte z Francji. Z upadkiem Charkowa i wobec
ohronnv N.VmP ! - f ? ,. ZaiValił si? cały dotychczasowy systemr i  Niemców. Linia, którą nadaremnie usiłowali bolszewicy prze- 

«LW ofenzyw,ecz zeszłej zimy, Charków, o który na 'różno ku- 
rhn ^  wiosenmi ofenzywa Tym os.enki — padły od jednego zama­
chu. Droga na Połtawę, Dniepr i Kijów stoi otworem. Nie wydaje się 
nrzpr?’H„i!3n  0pod0b?\ ,by Niemcy byli w stanie zorganizować opór 
W tła D.n.lePru- Najbliższy etap walki będzie poświęcony losom
g S z k ie j  ° '  COm grozi tu kl^ska podobna do stalin-

h rJ * »  K? « ni?  Nv,iemC;' ,sPychani ££1 coraz bardziej na wąski pas wy- 
Kaukażr> v t m ^  wojsk jest przesądzony. Również w zachodnim 
Kaukazie Niemcy trzymają się jeszcze tylko w Noworosyjsku i na
K e r^ ibPf  p r t T 3" ' • i°Va - C/ arn0nl0rska kontroIuie jednak cieśninę k , . ; .  uNa artyleria i lotnictwo sowieckie wyniszcza niemieckie dy-

p&jSie«rn0C 0d °rła ataki SOw5ecfcie
. ,L Na środkowym odcinku frontu w Tunisie wojska osi przystąpiły

niedg™ T aef  ?taku- ^ aIki frwają. Z odcinka tego usunięte zottały  
niedawno wojska iranciiskie celem przezbroienia, zastąpiły je oddziały
o d estyrnnvSTe- woiska p o su n ę * /s ię  naprzód
w szy tk o  t/n™  1 Eą ° dda,one 0 80 km. od linii Mareba. Sa to
w s z y t o  tylko wstępne walki przed zasadniczą rozgrywką. Podo laZJTJ!5, stabll,zuJe s»? z końcem lutego. Nie wcześniej też oczeki­
wać należy zapowiedzianego uderzenia aliantów.
n n ' ; m; +Qza norlpalną pracą lotnictwa alianckiego nad Kanałem i pół- 
r  t®‘^naml “lep^yjaciela miały miejsce dwa potężne naloty
z Vvysp. jeden z nich ciężko nawiedził Kolonie, drugi zaś skierował

‘ ' " " “ “ O " .  A *  “ efe'

K R O N I K A
*tracvinveiWiedf?J 5 e' tlf S<< W0+ Livovvie zwalnia się personel admini­stracyjny W j daje się, że gazeta ta  jest w stadium likwidacji.
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Ofiary ostatnich łapanek na ulicach i dworcach lwowskich odje­
chały transportami kolejowymi w kiera iku na Lublin. Istnieje przy­
puszczenie, że ludzie ci zootah osadzeni w obozie pracy w Maj­
danku.

•Antypolska akcja ukraińskich sołtysów wiejskich przejawia się 
ostatnio w wyznaczaniu samych robotników Polaków, których na­
stępnie „Arbe;tsamty“ wyznaczają na wywóz do Niemiec na roboty.

W końcu stycznia przejeżdżał przez Lwów pociąg z dezerterami 
niemieckimi. Wagony były zaplombowane a z wewnątrz dochodziły 
głosy żebrzące o chleb i wó.ię.

Na ulicach Lwowa s o t y k a  się ostatnio Finów w mundurach SS. 
mówiących bardzo słabo po niemiecku.

i Dnia 25-go st.cznia wybuchła petarda w ustawionej na poczcie 
głównej we Lwowie skrzynce na listy. Podobne wypadki miały miej­
sce w innych punktach miasta. Wskutek tego władze pocztowe nie 
wybierają listów wrzucan ch d i  skrzynek, lecz należy e oddawać 
.urzędniczce na poczcie głównej.

W cza ie styczniowej łapanki we Lwowie policja ukraińska, kie­
rując się nadmiarem gorliwości w wysługiwaniu się Niemcom i nie­
nawiścią do Polaków, samorzutnie odprowadzała do obozu na ja ­
nowskiej zatrz\maue osoby posiadające dowody pracy, jakie w myśl 

: zarządzeń władz niem-ećkich powinny być respektowane. W wielu 
wypadkach policja ukraińska niszczyła takie dokumenty, Wiele osób 
zapędzono do obozu bez kontrolowania dokumentów. Zabierano z ulicy 
chorych, nieletnich i niedostatecznie ubranych. Mimo zezwolenia władz 
niemieckich milicjanci ukraińscy nie dbpaszczaii d i podawania paczek 
z odzieżą i żywnością zatrzymanym, a w dodatku bila nahajami gro­
madzących się przed obozan blis,rich i krewnych złapanych. Fakty 
te muszą b.; c zapamięta, e. Zapłacimy za nie w swoim czasie z na 
wiązką.

Wielu Volksdeutschom i Reichsdeutschom przybyłym do Lwowa 
po krótkim  pobycie w Rzesz/ odmówiono wydania ka rt, ży.wnościo* 
wyeh, żądając od nich powrotu do Niemiec.

Przemysłowcy i handlowcy niemieccy, którzy hurmem zjechali 
przed rokiem do Lwowa dla robienia, ma,ątków poczynają ostatnio 
ostrożnie likw idować swe interesy. Mają widać „nosa".

R Ó Ż N E
W czasie sześciu nalotów na Turyn zniszczone zostały zakłady 

Lancia, produkujące 1/3 włoskich samochodów ciężarowych. Prócz 
tego zniszczono 70 fabryk a dwie stalownie został.’ poważnie uszko­
dzone. Turyn został zniszczony zupełnie na przestrzeni 30 ha. Znisz­
czono np. zakłady Fiata na przestrzeni 1-go km. kw.

P.apen oświadczył w Ankarze, że dom jego w Dusseldorfie został 
zupełnie zniszczony bombą.

Na czele komisji wojennej w Afryce Północnej stanął Charles 
Brunet.

W Stanach Zjedn. wstępuje codziennie do armii 12 tys. ludzi, 
a miesięcznie munduruje się 23 dywizji.
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W Holandii zostali zamordowani min. polityki socjalnej i min. 
propagandy, wchodzący w skład rządu proniemieckiego, oraz jedyny 
generał, który przystał do Niemców.

Niemcy w obawie ataku z bliskiego Wschodu zarządzili ewakuację 
Salonik i wybrzeża z ludności cywilnej. Na wybrzeżu buduje się for­
tyfikacje, przy wznoszeniu któr; ch pracują Rumuni i Bułgarzy oraz 
zdobywani w drodze łapanek Grecy. Do trzech tygodni ewakuować 
się ma 120 tys. ludzi.

Do portów amerykan kich przybył francuski pancernik „Richelieu® 
z Dakaru w otoczeniu krążownika, kontrtorpedowców i łodzi pod­
wodnych. Szef francuskiej misji morskiej w USA oświadczył, że po 
dokonaniu gruntownego przeglądu okręty wezmą udział w akcji 
wojennej.

Niemcy przerzucili do Rosji 40 dywizji z Rzeszy i krajów okupo­
wanych na Zachodzie.

Łącznikiem m ięd y gen. de Gaulle a Giraud ma zostać dowodzący 
armią francuską w Syiii pen. Cat oux.

Niemcy zarządzili ewakuację ludności c. wilnej z Lorient na skutek 
gwałtownych ataków powietrznych.

Wydane przez władze kolejowe instiukcje, doty czące obrony 
przeciwlotnic ej powiadamiaj , że na wypauek alarmu lotniczego 
schrony mają sł ż ć tylko praconikom  niemieckim, inni zas winni 
nie o uszczać u-iejsc prą c o

Z ko, cem stycznia na dw . zec czernin w-.ecid przyb ło G ocią ów 
z rano mi i odmrożonymi Włochami. Transportowano i h na Kulpar- 
ków n ;wet pieszo w brasu śroa ó v  przewozów, cii. So o.ą drogą 
Włosi zupe’n e słusznie z.,a,dują się na Nidpar.rowie. Tylko w z w i;- 
zku z tym faktem z o o  mieć można, po co pos 1 na woj ę.

Dnia 2 lute ,o o r  odzin ę lo-;ej milicja u..rai .ska i ; ilkuna tu szu- 
powców za,e i alo autami aa Sygaiówkę Wielką. Zatrzymali się o i 
na ul Pm t e , ob uzdi boczne ulice i pocz.li legitymow ć i zatrzy­
mywać przeć o niów koutrol.ęąc zawartość teczek i tero. Zatrzy­
mano i s r .wau.-o.io na komisariat przy ul. Gródeckiej kikauaście 
osób. Po s i aa.u protokołu i zatr .yrnaniu wszystkich paczek, t .re­
fees', pa.<u:-ków i t c<.ez w kor Danucie, polecono się wszystkim z .ło -  
isic na tę ne.,0 u., u.

KWIT JF.MV na B. i. ?.. C.“ odbiór sumy 487 sł. Po zł. 10.): 
Iwka, Re i a po zł. 52 in* , o ł. 4J. Dai.ka, Zulli nar po zł. 38: 
jama: „o zł 2. : Czupu, ny, po z*, i  : Mam i:o, •. bowi ze :; po ł 5: 
Zosia o zł. i o: Vv k, Larsen, L. Z., łonc a, Maci. , drs a po ,ł. 
Ś: bohe a, Leszek, isu c ie ec; lae W rta — idon. ,vta;sier — ocu- 
c a. L-pro towa i : w n r .e  iu>l i wybrukowano f*. .a — j.j z.;., 
powii.no o ć . ć.ła — i u z ;

Gyiar , na usaus" Praso • v j.ro r y  skład ć t ,  samą c o  ą, Paką 
otrz ..nr e ..v ... i , .. Z.. ... v  e ....


